
P ro to k ó ł
31. posiedzenia, III. sesyi, VIII. peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 1. października 1907.

Początek o godzinie 10. nunut 50 przed 
Południem.

Przewodniczący: Marszałek krajowy 
k>. Stanisław hr. Badeni.

Sekretarze: Mieczysław Urbański Ka 
swiierz Lubomirski, Stanisław Mycielski, 

8> Wiktor Mazikiewicz.

Ooecnych posłów 129.

Ze strony Kządu: c. k. Wiceprezydent 
a *Miestnictwa Włodzimierz br. Łoś.

Marszałek konstatuje dostateczną ilość 
Posłów i otwiera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 29. 
posiedzenia uważa za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzu- 

W’ Pr°tokół 30. posiedzenia złożony jest 
w binrze sejrnowem do przejrzenia.

Marszałek oznajmia, iż udzielił urlopu 
Komanowi Potockiemu na dni 8

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
Poycy1 wniesionych po dzień 1. pażdzier- 

U a 190i r , które przydzielono następu­
jącym komisyom, a mianowicie:

Kimisyi budżetowej: Ls. 3261, 3264, 
“265, 3271, 3272, 3275— 3277, 3290, 3294, 
3 *9o, 3297—3300, 3311, 3313.

Komisyi szkolnej: Ls. 3262, 3263,
3266, 3267, 3269, 3270. 3274, 3279-3289,
3291, 3293, 3296, 3304.

Komisyi gminnej: Ls. 3310.

Komisyi petycyjnej: Ls. 3306

Komisyi administracyjnej: Ls, 3307,
3308, 3314.

Komisyi gospodarstwa krajowego: Ls.
3309.

Komiryi drogowej: Ls. 3268.

Komisyi przemysłowej: Ls. 3292.

Komisyi dla reformy wyborczej: Ls. 
3273, 3305.

Po odczytaniu petycyi Ls. 3262 Stani­
sławy Zielińskiej, wdowy po nauczycielu 
o przyznanie śp. jej mężowi pięciolecia, ce­
lem podwyższenia pensyi emerytalnej, 
przemawia p. Bujko popierając tę pety-

tycyę-
Sekretarz p. Urbański M. odczytuje 

spis dalszych petycyi, które przydzielono 
odnośnym komisyom jak wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 3279 pol­
skiego Towarzystwa pedagogicznego we 
Lwowie w sprawie pomnożenia liczby se- 
minaryów żeńskich i zniesienie instytucji
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nauczycielek zastępczyń, przemawia p. Ma­
łachowski popierając tę petycyę.

Sekretarz p. Urbański odczytuje 
spis dalszych petycyi, które przydzielono 
odnośnym komisyom jak wyżej.

l'o odczytaniu petycyi Ls. 3280, Za­
rządu gł. polsk. Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie w sprawie ; miany ustawy e- 
merytalnej, przemawia p. Małachowski po­
pierając tę petycyę.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyi, które przydzielono od­
nośnym komisyom jak wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 3300 ks. 
Antoniego Podgórskiego o subweneyę na u- 
tworzenie filii dla matołków w Ozolbań- 
szczyznic.

Marszałek udziela głosu p. ks. Pasto­
rowi, zapisanemu do poparcia tej petycyi.

P. ks. Pastor nieobecny w Izbic.

Sekretarz p. Urbański M. odczytuje 
spis dalszych petycyi, które przydzielono 
odnośuym komisyom jak wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 3313 dró­
żników dróg krajowych o podwyższenie 
płacy, umundurowanie i przyznanie dodatku 
na mieszkanie, przemawia p. Krempa po­
pierając tę petycyę.

Sekretarz p. Urbański M. odczytuje 
spis dalszych petycyi, które przydzielono 
odnośuym komisyom jak wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 33 j 4 gmi­
ny Antoniów pow. tarnobrzeskiego o wy­
dzielenie gruntów z gminy Pniów i utwo­
rzenie samoistnej gminy „Antoniów" prze­
mawia p. Krempa popierając tę petycyę 
którą przydzielono kumisyi administra­
cyjnej.

Marszalek wzywa sekretarzy do od­
czytania wniosków i interpelacyj.

Sekretarz p. Urbański czyta:

W n i o s e k

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Wzywa się c. k. Rząd, ażeoy w uaj 
bliższym roku szkolnym założył gimuazy- 
um w Białej.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby z funduszów na bursy szkolne i in­
ternaty już w bieżącym roku udzieiił wy­
datnej zapomogi na założyć się mającą 
bursę polską w Białej dla uczniów »emi- 
raryum nauczycielskiego lub przeznaczył 
dla tychże uczniów pewien fundusz na 
stypendya.

We Lwowie, d. 24. września 1907.

W nioskodaw ca: 
Stojałowski w. r.

Wesoliński, Szwed, Buyuowski, Meruno- 
wicz, Pastor, Potoczek, Skołyszewski, Bed­
narski, Szajer, Jabłoński, Gląhiński, Szpon­
der, Żardecki, Tarnawski, Kramarczyk, 

Wilczkiewicz, Czecz, Małachowski.

I n t e r p e l a c y a

posła Szweda do JWpana komisarza rzą­
dowego o budowę mostu na rzecze Sole 
w Starym Żywcu kosztem regulacyi tej 

rzeki.

Od kilku lat dopomina się gmina Za­
rzecze i Żywiec stary o budowę mostu na 
rzecze Sole w gminie Żywiec stary, ko­
sztem regulacyi rzeki Soły, podając za po­
wód, że przez regu!acyę tej rzeki zwężone 
i pogłębione zostało koryto wodne i wsku­
tek tego mieszkańcy Żywca starego i po- 
blizkicb gmin nie są w stanie na drugi 
brzeg rzeki — i do kościoła w Żywcu sta­
rym pieszo i konno się dostać — a przed­
tem gdy rzeka się dowolnie rozlewała — 
mogli tędy przejeżdżać i przechodzić.

Zważywszy, że c. k. Namiestnictwo 
odezwą z dnia 12. marca 1903 1. 13446 
w porozumieniu się z Wydziałem krajowym 
zgodziła się na przedłożeuie tego zaaania 
gmin Wysokiemu c. k. Ministerstwu do
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zezwolenia aby mosty w gminie Cisiec 
1 w gminie Żywiec stary, zostały wybudo­
wane, bo gminy te mają grunta po oby­
dwóch brzegach rzeki Soły;

Zważywszy dalej, że w gminie Cisiec 
most na Sole już się buduje — a Wysoki 
Sejm na dniu 12. marca 1907 na wniosek 
posła Baworowokiego uznał budowę mo­
stu w Żywcu starym za ważną i pilną — 
a mimo tego budowa ta dotąd nie jest 
1-ozpoczęta.

Zapytują przeto podpisani:

Kiedy Wysoki c. k. Rząd kosztem 
funduszu regulacyi rzeki Soły do budowy 
mostu w „Żywcu starym" przystąpi, a 
Przechód i przejazd na drugi brzeg Soły 
i do kościoła umożebni.

I n t e r p e l a n t :

W. Szwed w. r.

Oleśnicki. Potoczek, Kramarczyk, Szmi­
gielski, Skołyszewski, Korol, Huryk, Effi- 
uowicz, Stapiński, F . Włodek; Wilczkie- 
wicz, Staruch, Pastor, Bohaczewski, J- Ja ­

worski, Bojko.

I n t e r p e l a c y a  

do JW. Pana Komisarza rządowego.

W  miesiącu czerwcu br. naoył Józef 
hf- Potocki z Rymanowa majątek leśny 
Pysznica, w powiecie niżańskim położony, 
obszaru przeszło 5000 morgów od firmy 
Kolischer et Sohne. Już poprzedni właści­
ciele pragnąc w jak najkrótszym czasie 
największe korzyści, po zatwierdzeniu 
planu urządzeń, wycięli w przeciągu o- 
statnich siedmiu laty tyle drzew a, że 
me pozostała żadna nadwyżka ponad 
normalny zapas drzewa, który w myśl za­
twierdzonego planu ma się znajdywać. 
Pomimo teao jeduak nowonabywca Józef 
br. Potocki zaraz po nabyciu majątku przed 
Podpisaniem kontraktu sprzedaje cały za­
pas drzewa w ilości 180.000 m* (drzewo 
°d  kopalnianego aż do spławnego) firmie 
Slernberg z Huty królewskiej (KSnigshiitte)

na Śląsku pruskim z prawem wycięcia w 
przeciągu lat siedmiu, biorąc na siebie kon* 
traktowo usunięcie wszelkich utrudnien, ja- 
kieby ze strony Władz rządowych tak 
gwałtownej dewastacyjnej eksploatacyi mo­
gły być czynione. Nie dość na tom Nowo­
nabywca Józef hr. Potocki poczyna sprze­
dawać grunt leśny obecnie wyciętych i w 
przyszłości mających się wyciąć przestrzeni, 
również z obowiązkiem usunięcia wszelkich 
przeszkód, jakieby (karczowanie i trwałe 
usuwanie powierzchni leśnych od kultury 
leśnej) ze strony Władz rządowych były 
w przyszłości' czynione. Zapewnienia takie 
są tem bardziej ciekawe i mogą tem łatwiej 
łatwowierność ludności oą ciężką mate^yali ą 
krzywdę narazić, że grunta są piaszczyste 
i w razie ogołocenia z lasu mogą być łatwo 
uiuchof&ioue.

Wobec opisanego stanu rzeczy, wobec 
tego, że w razie przeprowadzenia i wyko- 
nan.a kontraktu sprzedaży drzewostanów 
okolica na przeciąg lat kilkudziesięciu po- 
zbawionąoy być mogła drzewa opalowego 
i zadrzewienie tak znacznych przestrzeni 
w tak krótkim czaJe  jest wielce wątpli- 
wem, wobec tego uruchomienie gruntu mo- 
żliwem. — podpisani zapytują.

Czy Wysokiemu Rządowi znany jest 
opisany stan rzeczy? Co Wys. Rz&c zamy­
ś l  uczynić, aby przez wykonanie wyżej 
opisanej umowy do pogwałcenia obecnie 
istniejącej ustawy nie dopuścić i ludnuść 
od znacznej ekonomicznej klęski uwolnić ?

In terpe lan t  
Skołyszewski w. r.

Hanczakowski, Stapiński, F. Włodek, Bojko, 
Krempa, Korol, Mogilnicki, Barabasz, S ta­
ruch, Huryk, Ocbrymowicz, J. Jaworski,

Potoczek, Szwed, Bohaczewski.

I  n t e i  p 6 1 a c f  a

posła Krempy i Iow. d© JW . Pana Komi­
sarza rządowego w sprawie bezprawnego 
wyrębywania lasu dóbr Pysznickich w po­

wiecie niskim.
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Przed sześciu laty zakupili dobra 
Pysznickie Prusacy: Gwido Herschler i
Spółka, składające się przeważnie z lasów.

Do lasów tych ma szkoła w Pysznicy 
przywiązane prawo serwitutowe pobierania 
rocznie 5 sągów drzewa łupanego. Kościół 
pysznicki również miał takie same prawo 
poboru 50 sągów drzewa rocznie, ale nie­
stety wskutek niedbalstwa komitetu para ­
fialnego tyły ksiądz proboszcz Tomasz 
Gródecki zrzekł się tego prawa za wyna­
grodzeniem pieniężnem.

Wskutek przywiązanych praw serwi­
tutowych na rzecz szkoły i kościoła zain- 
tabulowanych od roku 1852 na parceli 332 
lasowych dóbr pysznickich okazuje się, że 
obszar dworski nie powinien uzyskać po­
zwolenia do sprzedaży bez zrzeczenia się 
pomienionych korporacyj, m.mo to Prusacy 
sprzedali około 100 morgów lasu Żydom 
z Pysznicy, którzy las przed 15 laty zabul- 
turowany wycinają na faszynę i karczują, 
zamieniając na grunt orny, wbrew wyra­
źnym przepisom o ochronie lasów.

Gospodarka Prusaków ogołociła zie­
mię z lasn tak dalece, iż obecnie drzewa 
na opał i budowę w tamtych okolicach nie 
dostanie, a na dobitek tego resztę tych la­
sów zakupił hr. Józef Potocki, który obrał 
sobie nie lepszą drogę, bo drzewo wyżej 
6 cali grubości sprzedał kupcom do Prus 
i do reszty usiłuje las wytrzebić.

Wobec t^go zapytują podpisani JW . 
Pana Komisarza rządowego:

1) Czy nie uzna za stosowne poczy­
nić najspieszniejsze kroki celem wstrzyma­
nia rabunkowej gospodarki lasów ej w do­
brach pysznickich ?

2) Co się dalej stanie, jeżeli Władza 
polityczna dopuści, aby przestrzenie leśne 
zamieniane bywały na grunt orny, jak się 
to obecnie praktykuje?

3) Czyby me uznał za wskazane JW. 
Pan Komisarz rządowy wydać ostre napo­
mnienie podwładnym organom, aby ściśle

przestrzegały odnośnych przepisów laso­
wych 1

Lwów, dnia 1 października 1907.

In te rpe lan t  
Krempa w. r.

Szmigielski, Włodek, Stapiński, J. Jaworski, 
Bojko, Potoczek, Szponder, Kuryłowicz, 
Hanczakowski, Szwed, Effinowicz, Huryk, 

v Staruch, Barabasz.

I n t e r p e l a c j a

posła Kiempy i tow, do JW. Pana Komi­
sarza rządowego w sprawie niesłusznie wy­
mierzonego podatku Franciszkowi Sieszko- 

wskiemu z Niska od murarstwa.

Franciszek Sieszkowski, właściciel ka­
wałka gruntu, w którym pracuje, trudni się 
poza zatrudnieniami rolnemi murarslwem, 
nie posiadając ani terminatorów ani czela­
dników. Murarstwo jego nie jest murar- 
stwem, ale nazwać można lepiarstwem, tj. 
potrafi narzucać dom gliną lub obielić, 
a robi na dniówkę w obszarze dworskim 
lub gdzieś u gospodarza i od takiej to mi­
zernej czynnuści e. k. Urząd podatkowy 
w Niskn wymierzył mu podatek zarobkowy, 
który płaci jnż przez 4 lata, a wszelkie s ta­
rania i dowody mizernego lepiarstwa o zwol­
nienie go od rzeczonego podatku nie odno­
szą skutkn.

Z tego powodu zapytujemy JW. Pana 
Komisarza rządowego, czy nie należałoby 
Franciszka Sieszkowskiego od płatności za­
robkowego podatku uwolnić, stosując usta­
wę o ubocznym przemyśle domowym, a e. 
k. Urząd podatkowy pouczyć, aby w po­
dobnych wypadkach podatku nie nakładał.

Lwów, d. 1. października 1907.

In te rpe lan t :  
Krempa w. r.

Huryk, J  Jaworski, Effinowicz, Hancza­
kowski, Kuryłowicz, Barabasz, Szmigielski, 
Staruch, Pastor, Potoczek, Bojko, Włodek, 

Szwed, Stapiński.
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Sekretarz p. Mazikiewicz czyta :

W n i o s e k

posła Hanczakowskiego i tow. o przyzna­
j e  urzędn.kom władz autonomicznych alg 

na kolejach państwowych.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Wzywa się c. k. Rząd względnie Mi­
nisterstwo kolei państwuwych o przyznanie 
n*'zędnikom, będącym w czynnej służbie 
przy Wydziale krajowym i Wydziałach po­
wiatowych tych samych ulg, jakie przy­
znano c. k. urzędnikom państwowym.

We Lwowie, dnia 30. września 1907.

Wnioskodawca: 
Hanczakowski w. r

Bohaczewski, Korol, Mogilnicki, Ouhrymo- 
w‘cz, Staruch, J. Jaworski, Szmigielski, 
Hnryk, Kuryłowicz, Effinowicz, Mazikiewicz, 

Barabasz, Potoczek, Szwed.

I n t e r  p e l a c y a

do Wys. c. k. Rządu posła ks. Bohacze- 
wskiego i tow. w sprawie wyborów gmin­

nych w mieście Rożniatowie.

Gmina Róźniatów podlega ustawie 
gminnej z dnia 3. lipca 1896 Nr. 51 Dz. 
u- k. Jeszcze przed 7 laty ukonstytuowała 
81§ Rada gminna w Rożniatowie na pod­
stawie tejże ustawy. Po upływie 3 lat po 
ukonstytuowaniu się tejże Rady gminnej, 
powinna była połowa radnych i ich za­
stępców ustąpić przez losowanie, co je ­
dnak nie nastąpiło, bo do dzisiejszego dnia 
°ała przed 7 laty ukonstytuowana Rada 
Bez przerwy urzęduje. Naczelnikiem gmi­
ny wybrany został Franciszek Janowski, 
a zastępcą tegoż był Piotr Wołoszynowicz, 
wkońcu asesorem Wolf Hofman. Przed 5 
laty wyjechał Janowski zupełnie z Roźnia- 
towa, a urzędowanie po nim objął Piotr 
Wołoszynowicz. Przed 3 '/a laty zrezygno­
wał Piotr Wołoszynowicz z godności na­
czelnika gminy. Wedle usiawy miał do 14

dni odbyć się wybór nowego naczelnika 
gminy, lecz do dziś mimo urgensów ustnych 
i pisemnych c. k. Starostwo w Dolinie dta- 
czegoś nie zarządziło, a także i Wydział 
powiatowy w Dolinie, w którym także ja ­
koś do skutku nie może przyjść wybór 
marszałka, tę sprawę pomija, na czem s t r a ­
sznie cierpi gospodarka gminna w tem mie­
ście. Rada gminna w Rożniatowie urzęJuje 
już około 4 lat tylko połową liczby ra­
dnych i zastępców, bo druga połowa ustą­
piła albo przez przeniesienie do innej 
gminy albo przez śmierć i utratę prawa 
wyboru.

Interpelanci zapytują: Czy wiadomy 
ten stan rzeczy Wysokiemu c. k. Rządwi? 
Czy gotów Wysoki c. k. Rząd temuż ko­
niec położyć, a przedewszystkiem nowe wy­
bory do Rady gminnej w Roźuiatowie jak 
najspieszniej rozpisać?

I n t e r p e la n t : 
Bobaczewski w. r.

Korol, Effinowicz, Kuryłowicz, J. Jaworski, 
Staruch, Mogilnicki, Huryk, Hanczakowski, 
Szmigielski, Barabasz, Stapiński, Mazikie­

wicz, Ocbrymowicz, F. Włodek.

I n t e r p e l a c y a

posła Hanczakowskiego i tow. w sprawie 
zamierzonego zniesienia dwóch pociągów 
osobowych na szlaku Lwów-Sianki do c. k. 

Komisarza rządowego.

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwo­
wej względnie Ministerstwo koleiowe za ­
mierza znieść na szlaku kolejowym Lwów- 
Sianki a) poranny pociąg wychodzący ze 
Sianek o godz. 4 mm. 55 do Tarki i b) 
popołudniowy pociąg wychodzący do Sia­
nek o godzinie 4 nnii. (L z Turki. Ruch 
tych pociągów ma bvć utrzymanym tylko 
między Lwowem i Tnrką i vice versa. Po­
nieważ powiat turczański. dał na budowę tej 
kolei swego czasu 50.000 koron i ma pełne 
prawo do tego, ażeby ruch osobowy na 
szlaku Lwów-Sianki był w pełni utrzymanj, 
tem więcej, że rozchodzi się tu także o po-
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Sączenie z Węgrami (via Sianki-Użok), dla­
tego podpisani zapytują e. k. Rząd:

Czy i w jak: sposób zamierza zadość 
uczynić usprawiedliwionemu żądaniu po­
wiatu turczańskiego, ażeby zatrzymać do­
tychczasowy ruch na szlaku Lwow-Siauki, 
zapobieJz zuiesieuiu wymienionych dwóch 
pociągów

Lwów, dnia 1. października 1907.

In te rp e la n t : 
Hanczakowski w. r.

Szmigielski, Staruch, Barabasz, Ętfinowiez, 
Mazikiewicz, Korol, Stapiński, F  Włodek, 
Ochrymowiez, 1\1 ogilnieki, Szwed, Sza jer,

Krempa, Oleśnicki, J. Jaworski.

I n t e r p e l a c j a

posła Szmigielskiego i tow. do c. k. Rzą­
du w sprawie bezwzględnego postępowania 
c. k. władz wojskowych przy sposobności 
koutroli i asenterunku koni, narażającego 
ludność na straty majątkowe i wielkie 

trudy.

Władze wojskowe urządzają co roku 
kontrolę kuni prywatnych właścicieli i asen­
terunek koni zdolnych do przewozu pro­
wiantu, amunicyi i t. d. na wypadek mo- 
bilizacyi. Odbywa się to w ten sposób, że 
wzywa się piywatnych właścicieli, ażeby 
w dzień oznaczony i miejsce przedstawili 
swe konie przed komisyą wojskową. Do­
tychczas odbywał się ten asenterunek koni 
po wsiach, w chwili dla wieśniaków więcej 
wolnej, gdy w gospodarce polowej niema 
tak pilnej roboty, mianowicie w miesiącach 
maju i czerwcu.

Tego jednak roku, z niewiadomych 
przyczyn, przesunięto wyżwspomniany asen­
terunek na miesiąc wrzesień, a więc na 
czas jak  największej pracy koło zwózki 
z pula, orania, zasiewu i t. p. Tak na- 
przykład dnia 23. września b. r. odbywał 
się taki asenterunek we ws Łąka, powiat 
Buczacz, dokąd przykazano gospodarzom 
z publizkich miejscowości: Ustie zielone,

Zadarów, Bobrowniki, Meżyhirje, Syników, 
Niskołyży i t. d. dostawić konie. Z w a­
żywszy, że jnż sam obowiązek oddawania 
koni na usług' armii obarcza ciężkim cię­
żarem ludność, powinneby c. k. władze 
wojskowe uważać na to, żeby nie zwięk­
szać niepotrzebnie tego ciężaru i nim lu­
dność nie prześladować. Kiedyż weźmiemy 
na uwagę, że tego roku wskutek spóźnio­
nej wiosny wszystkie roboty polne opóźniły 
się, że wskutek nieurodzaju brakuje w ca­
łym kraiu nasienia, że każdy rolnik spieszy 
się, żeby tę odrobinę nasienia, jaką m«, 
lub jakie kupi za wygórowaną cenę, w czas 
pozasiewać; przekonawszy się, jak  bez­
względnie postępują c. k. władze wojsko­
we, gdy w tak gorącym czasie odrywają 
rolnika od roboty, zabierają na cały dzień 
jego konie do asenterunku, utrudniają mu 
robotę w polu, opóźniają zasiewy, a tem 
samem wystawiają wieśniaków na nieobli- 
czone szkody i na uciążliwe trudy.

Gdy zważymy, że sytuacya polityczna 
między paóstwam* jest tego rodzaju, że 
w żaden sposób nie można wnioskować, 
iżby Austryi zagrażała blizka mobilizacya, 
więc i pospiech z asenterunkiem koni cał­
kiem nie jest usprawiedliwiony, przeciwnie, 
można asenterunki całkiem bez: ieeznie, bez 
niczyjej straty, a z korzyścią dla wieśnia­
ków odłożyć na czas, gdy rolnicy poobra- 
biają się — to wyżwspomniane postępo­
wanie c. k. władz wojskowych jest nie 
tylko bezwzględnem, ale i szkodliwem dla 
rolnictwa i samowolnem.

Czy c. k. Rząd myśli wziąć rolniczą 
ludność kraju w obronę przed takiem bez­
względnem, samowolnem i szkoai.wem po­
stępowaniem c. k. władz wojskowych ?

Czy c. k. Rząd nie raczy wystarać 
się, żeby na przyszłość takie asenterunki 
koni odbywały się w miesiącach zimowych ?

Czy c. k. Rząd wyjedna u c. k władz 
wojskowych, żeby tego roku asenterunek

Podpisani zapytują, czy wiadomem 
jest to c. k Rządowi ?
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koni, wyznaczony na miesiąc wrzesień. 
Przesunięto na listopad ?

In terpe lant  
Szmigielski w. r.

u Dśnicki, Kiamarczyk, Mogilnicki, Hancza- 
Kowski, Effinowicz, Kurylowicz, Jaworski, 
Korol, Bojko, Staruch, Włodek, Barabasz, 

Stapiński, Huryk

I n t e r p e l a c y a

Posła Ant Starucha i towarzyszy do c k 
Rządu.

Dnia 7. listopada 1905 r. postawił p. 
^®t. Staruch i towarzysze wniosek w spra- 
Wle paszportowej o zmodyfikowanie pa­
szportowych przepisów dla ulżenia ludności 
"wojskiej przy sprzedaży pojedynczych 
sztuk bydła i świń. (Stenogr. sprawozdanie 
Sejmu krajowego str. 2476 z. r. 1905).

niosek ien był przedmiotem obrad sej­
mowych i w postawionym duchu został 
załatwiony. Mimo tego c. k. Rząd niczego 
nio zarządził w tej sprawie.

Dlatego podpisan. zapytują:

Czy c. k. Rząd wie o merytoryczncm 
załatwieniu wniosku pos. Ant. Starucha? 

aczego nic w tej sprawie nie zarządza?

I n te r p e la n t  

A. Staruch w. r.

Jaworski. Szmigielski, Kuryłowicz, Mo- 
8* nicki, Stapiński, Bojko, Korol, Ocbrymo- 
w‘cz, Huryk, Barabasz, F. Włodek, Han- 
nzakowski, Effinowicz, Szajer, Stojałowski, 

Krempa.

I n t e r p e l a e y a

Posła A. Szmigielskiego i towarzyszy do 
Namiestnictwa w sprawie nielegalne­

go wykonywania przepisów ces. patentu 
z 24- października 1852 1. 223 Dz. u. p.
0 noszeniu broni przez c. k starostę z Bu- 
Czacza, radcę Biernackiego i w sprawie 
Przekupstwa wyborczego, popełnionego 

przez tegoż c. k. Starostę.

Dnia 24. września wniósł p. Włodzi­
mierz Temnieki, kandyaat adwokatury z 
Ustia zielonego, prośbę do c. k. Starostwa 
w Bnezaczn o wystawienie mu karty na 
broń (Waffenpass), na noszenie jednej du­
beltówki i rewolweru jednego, motywując 
potrzebę noszenia broni tem, że pomaga 
ojcu w gospodarce rolnej i ta broń potrze­
bna mu dla ocbiony zasiewu, lasów, łąk 
i t. d. przed szkodami. C. k. Starostwo 
w Buczaezu odmówiło tej prośbie „z powo­
du braku jakichkolwiek przyczyn, przema­
wiających za jej uwzględnieniem". Przeciw 
tej rezolueyi wniósł petent rekurs do c. k. 
Namiestnictwa, lecz c. k. Namiestnictwo 
rekursu nie uwzględniło, przeciwnie za ­
twierdziło rezolucyę e. k. Starosty z Bu- 
czacza,

C. k. Starosta w Buczaczu p. Bierna­
cki, wydając powyższą rezolucyę, postąpił 
całkiem nielegalnie, bo patbnt cesarski 
z 24. X. 1852 1. 223 Dz. u. p., który nor­
muje sprawę noszenia bron;, nie wymaga 
od petenta, żeby podawał jakieś motywa, 
dla których prosi c kartę na broń, prośba 
bowiem nie potrzebuje być umotywowaną 
i c. k. Starostwo powinno było kartę pe­
tentowi wydać, gdy nie zachodziła żadna 
jakaś pozytywna przyczyna, nazwana w cy­
towanej ustawie „Bedenklichkeit der Per-  
son“, albo gayby petent był przedtem k a ­
rany za t. z. Raubschiitzerstwo.

Jeżeli ani jedna, ani druga okoli­
czność nie zachodziła co do petenta, jeżeli 
petent uczynił więcej niż wymaga ustawa, 
bo prośbę swą dostatecznie umotywował 
i to okolicznościami zaslugującemi na u- 
względnienie, to c. k. Starostwo postąpiło 
nielegalnie, odmowa wspomniana jest nie­
słuszną, jest tylko szykaną petenta, który 
jest u Starosty persona ingrata

Że przy udzieleniu karty ua broń e. 
k. Starosta Biernacki kieruje się tem, czy 
petent jest persona grata czy ingrata, mo­
że posłużyć na to następująca okoliczność: 
Na wiosnę tego roku wniósł prośbę o kar­
tę na broń p. Jaa Małyniak, mieszczanin
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z Ustia zielonego. C. k. Starosta w Bucza- 
czu oświadczy! przez podwładną sobie żan- 
darraeryę panu Małyniakowi, że otrzyma 
kartę na bron, jeżeli podczas wyborów 
agitować będzie za kandydatem rządowym. 
Było to w czasie wyborów do parlamentu.

Pan Małyniak warunek ten spełnił 
i w nagrodę otrzymał kartę na broń i to 
przeciw wyraźnemu przepisowi §. 41. ces. 
patentu z 24. X. 1852 1. 22-3 Dz. u. p., bo 
p. Małyniak był właśnie karany w 1905 r 
14-dniowym aresztem za Raubschiitzerei;j 
więc za przestępstwo wspomnianego pa­
tentu.

Więc c. k. Starosta Biernacki dopu­
ści! się dwa razy nadużycia władzy, dwa 
razy nadużył przepisów wspomuianego ces. 
patentu: w 1 ym bezprawnie odmawiając 
karty na broń, w drugim wypadku bezpra­
wnie udzielając karty na bron p. Janowi 
Małyniakowi.

Podpisani z a p y tu ją :

Czy wiadomem jest c. k. Namiestni­
kowi o tem, że podwładny jemu c. k. Sta­
rosta w tak rażący sposób nadużywa wła­
dzy?

Czy zamyśla te przeciwustawowe re- 
zolucye c. k. Starosty z Buczacza nchylić ?

Czy pociągnie c. k. Starostę Bierna­
ckiego z Buczacza do odpowiedzialności za 
nadużycie władzy i szykany obywateli c. k. 
Staroście niemiłych?

Czy pociągnie do odpowiedz’a'ności 
i czy odda c. k. prokuraforyi przeprowa­
dzenie dochodzeń karnych przeciw c. k. 
Staroście Biernackiemu za to, że obiecując 
i udzielając karty na broń p. Małyniakowi 
w nagrodę za zachowywanie się jego przy 
glosowaniu do parlamentu, dopuścił się 
przekupstwa wyborczego, więc przestępstwa 
z §. 3. ustawy o czystości wyborów z 26. 
stycznia 1907.

In terpe lant  
Szmigielski, w. r.

Kuryłowicz, Stapiński, Oleśnicki, Mogilni- 
cki, Hanczakowski, Effinowicz, Korol, Krem­

pa, Bujko, Staruch, Włodek, Barabasz, J a ­
worski, Huryk

Marszałek oznajmia, że pierwsze czy- 
łanie odczytanych wniosków umieści na 
porządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń, interpelacye zaś odstąpi p. Ko­
misarzowi rządowemu.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Marszałek oznajmia, iż z powoda, że 
niema w Izbie p. referenta ustawy łowie­
ckiej, tudzież niema jeszcze propozycyi co 
do wyboru jednego członka do komisyi dla 
reformy wyborczej, usuwa chwilowo.z po­
rządku dzieunego pierwszo cztery punkta, 
a Izba przystąpi do piątego punktu po­
rządku dziennego, którym jest:

Sprawozdanie komisyi kolejowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed­
miocie finansowego poparcia przez kraj 
budowy projektowanej kolei lokalnej z Ło­
dygowic do Buczkowic.

Sprawozdawca p. Federowicz uwol­
niony na wniosek sekretarza p. Urbańskie­
go od czytania sprawozdania, odczytuje na 
stępujące wnioski komisyi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Kolej lokalną z Łodygowic do 
Buczkowic uznaje się ze względu na ogól­
ne interesa kraju za użyteczną i potrzebną.

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do objęcia imieniem kraju akcyi pierwszeń­
stwa kolei lokalnej Łodygowice Buczko­
wice w sumie meprzekraczającej kwoty 
100.000 K, słowami sto tysięcy koron, 
przez wpłatę za nie w pełnej imiennej wy­
sokości z zasobów krajowego funduszu ko­
lejowego, a to pod warunkami

a) że reszta kapitału budowy tej ko­
lei lokalnej dostarczona będzie przez obję­
cie akcyi zakładowych przez interesentów 
i prztz uzyskanie zasobów pieniężnych na 
podstawie przyznać się mającej przez c. k. 
Rząd zwłoki w uiszczania należytości za

I
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prowadzenie ruchu na rzecz oprocentowa- ; 
uiu i umorzenia pożyczki pierwszeństwa j  
po myśli postanowień art. IX. ustawy z 31. 
grudnia 1894 Dz. u. p. Nr. 2 z r. 189$ 
Względnie na podstaw ie gwarancyi państwa 
oprocentowania i umorzenia pożyczki pierw- ■ 
szeństwa ;

b) źe wpłata na akcye pierwszeństwa, 
które kraj obejmie, nastąpi wtenczas, gdy 
interesenci uiszczą pełną wpłatę na akcye 
zakładowe;

c) że warunki koncesyjne i postano­
wienia statutu przyszłego Towarzystwa 
akcyjnego ułożone będą w porozumieniu 
i przy współudziale Wydziału krajowego;

dj źe Wydziałowi krajowemu będzie 
zapewniony odpowiedni udział w zarządzie 
towarzystwa akcyjnego kolei lokalnej Ło- 
dyguwice-Buczkowce i

e) że budowa tej kolei, jako też do­
stawy dla niej i t. p. będą rozdane o ile 
Możności w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym i o ile możności z uwzględnie­
niem sił i dostawców krajowych, a w szcze­
gólności, że budowa kolei rozdana będzie 
nu zasadzie ograniczonego lub publicznego 
Oproszenia do złożeńia oferty.

W rozprawie ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izba przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej i uchwala oddzielnie oraz 
bez rozprawy powyższe wnioski 1 i 2 ko- 
nnsyi, które p. sprawozdawca odczytuje.

Marszałek ozn&imia, że Izba wraca 
obecnie do pierwszego punktu porządku 
dziennego, którym jest:

Pierwsze czytanie sprawozdauia W y­
działu krajowego o zamierzonej budowie 
zakładu dla obłąkanych w zachodniej czę­
ści kraju.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz 
uwolniony od czytania sprawozdania, wnosi 
na przekazanie tego przedłożenia komisyi 
sanitarnej.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

Następuje:

Sprawozdanie komisyi dla reform a- 
grarnych o wniosku posła Kramarczyka 
w sprawie ubezpieezeuia przeciw klęskom 
elementarnym.

Sprawozdawca p. Paygert uwolniony 
na wniosek sekretarza p. Urbańskiego od 
czytania sprawozdania, odczytuje następu­
jący wniosek komisyi:

Wysoki Sejm raczy uchwalió:

Wzywa się c. k. Rząd, aby przedło­
żył Radzie państwa projekt zmiany o ul­
gach w podatku gruntowym celem zniesie­
nia dotychczasowego podziału klęsk żywio­
łowych na zwyczajne i nadzwyczajne, a tern 
samem, aby odpisy podatkowe przyznawa­
no już przy szkodach wynoszących przy­
najmniej jedną czwartą plonu na dotyczą­
cej parceli.

Izba bez rozprawy nchwala powyższy 
wniosek komisyi.

Izba wraca do chwilowo usuniętego 
poprzedniego punktu porządku dziennego, 
którym jest:

Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej 
nad projektem ustawy łowieckiej.

Marszałek udziela głosu p. Abraha- 
mowiezowi w sprawie formalnej.

Przemawia p. Abrahamowicz, stawia­
jąc wniosek o przekazanie sprawozdania
0 ustawie łowieckiej napowrót komis\i ad­
ministracyjnej , celem zastanowienia się 
nad potrzebnemi zmianami wskutek powzię­
tej na wczorajszem posiedzeniu uchwały,
1 zdania sprawy o tym całym przedmiocie 
w czasie możliwie jak najkrótszym.

Marszałek otwiera rozprawę.

Przemawia p. Oleśnicki.
*

Marszałek udziela głosu p Skoły- 
szewskiemu.

P Skołyszewski zrzeka się głosu.
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Przemawia p. Stapiński.

Przemawia p. ks, Stojałowski.

Przemawia p. Abrahamowicz, stawia­
jąc uastępujący wniosek form alny:

Wysoki Sejm raczy przekazać spra­
wozdanie i projekt ustawy łowieckiej na- 
powrót komisyi administracyjnej z po­
leceniem roztrząśnięcia dalszych postano­
wień i zastosowania tychże do powziętej 
dnia wczorajszego uchwały na wniosek p. 
Skołyszewskiego t. j. dodatku do §. 4.

Przemawia p. Jabłoński.

Przemawia p. Cieński Tadeusz.

Przemawia Marszałek, oznajmiając, iż 
ten punkt porządku dziennego usuwa i u- 
mieści go na porządku dziennym następne­
go posiedzenia.

Marszałek oznajmia, iż zapisanym jest 
do głosu p. Leo.

P. Leo zrzeka się głosn.

Przemawia p Stapiński.

Przemawia p. ks. Pastor.

Przemawia p. Skołyszewski.

Przemawia p. ks. Stojałowski.

Izba przystępuje do dalszego punktu 
porządku dziennego, którym jest:

Sprawozdanie komisyi kolejowej o 
wniosku nagłym p. ks. Pastora w sprawie 
funduszowego poparcia przez kraj bndować 
się mającej kolei państwowe: Jasło-Ko­
nieczna.

Przemawia sprawozdawca p. Schatzel, 
a następnie odczytuje sprawozdanie ko­
misyi, zakończone następującym wnioskiem:

Sejr.i upoważnia Wydział krajowy, 
by w chwili, gdy budowa kolei od Jasła 
do Koniecznej przez państwo będzie zape­
wniona, oddał na własność c. k. Rządu, 
jako subwencyę kraju z tytułu budowy tej 
kolei akcye zakładowe jednej z istnieją­

cych kolei lokalnych, będących w posiada­
niu kraju w nominalnej wysokości nie 
wyższej jak 500.000 kor.

Czat, i warunki wypłaty ustanowi W y­
dział krajowy, bacząc, by przy budowie 
tej kolei uwzględnione zostały w pełni in- 
teresa kraju z tą. budową w związku bę­
dących.

Mar.szałek otwiera rozprawę.

Przemawia p. Stapiński, stawiając po­
prawkę, aby po słowach, gdzie mowa o za­
bezpieczeniu interesów kraju, umieścić 
słowa: ,,a w pierwszym rzędzie w kierun­
ku przedłuzeuia tej kolei z Jasła  do Dę- 
bicy“ .

Przemawia p. Koliseber.

Przemawia p. Bu.ynowski, stawiając, 
następującą rezolucyę:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby w myśl uchwały Wysokiego Sejmu, na 
wiosennej sesyi powziętej, dalsze przedłu­
żenie linii kolejowej z Konieczny do Jasła 
aż do Dębicy zawsze miał na oku i popie­
rał u c. k. Rządu.

Izba powyższą rezolucyę p. Buyno- 
wskiego popiera.

Przemawia p. ks. Pastor.

P Stapiński cofa swoją poprawkę.

Po zaniknięciu rozprawy i przemó­
wieniu p sprawozdawcy Izba w oddzielnem 
głosowaniu uchwala wuiosek komisyi i re­
zolucyę p. Buynowskiego, które p. sprawo­
zdawca odczytuje.

Następuje :

Wybór uzupełniający jednego członka 
komisyi dla reformy wyborczej.

Marszałek zaprasza do komisyi skru­
tacyjnej pp. Bednarskiego, Hanczakowskie- 
go i Leszka Cieńskiego i wzywa posłów 
do oddama kartek.

Posłowie oddają kartki.
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1*. Leszek Cieński zdaje po chwili
sprawę z wyniku skrutynium.

Głosowało 81 posłów. Absolutna wię 
kszość 41. — P. Filip Włodek otrzymał 
40 głosów, p. Stapiński 33, a p. Bojko
2 głosy.

Marszałek stwierdza, iż p. Filip Wło­
dek został wybrany członkiem komisyi dla 
reformy wyborczej.

Marszałek udziela głosu w sprawie
formalnej p Filipowi Włodkowi.

Przemawia p. Filip Włodek, oświad­
czając, iż rezygnuje z tego wyboru.

Marszałek zwraca uwagę p. Filipa
Włodka, iż według regulaminu tylko w ta 
kim razie nieprzyjęcie wyboru jest dozwo- 
lone, gdy poseł zasiada już w dwóch in- 
ny<‘h komisyach ; p. Filip Włodek zasiada j 
dotychczas w jednej tylko komisyi, wyboru

więc swego do komisyi dla reformy wy­
borczej zrzec się nie może.

Marszałek oznajmia, iż przed przy­
stąpieniem do ostatniego punktu porządku 
dziennego, a mianowicie do sprawozdania 
komisyi budżetowej w sprawie prowizoryum 
budżetowego za I. półrocze 1908, udziela 
głosu p. Oleśnickiemu w sprawie for­
malnej.

Przemawia p. Oleśnicki.

Marszałek oznajmia, iż ostatni punkt 
usuwa z porządku dziennego.

Marszałek zamyka posiedzenie, nazna­
czając następne na dzień 3. października 
1901 godzinę 10 przed południem i odczy­
tuje porządek dzienny następnego posie­
dzenia.

Koniec posiedzenia godzina 12. minut 
15 w południe.

M arsza łek  Krajowy:

S ta n is ła w  B adeni, w. r.

S e k re ta rz e :

M ieczysła,w Urbański, w. r. 
K a zim ierz  L u bom irsk i, w. r.




